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TYGODNIK GOSPODARCZO-SPOŁECZNY.

Je d n ą  z na jw iększych  Ira g c d ; 
współczesności je s t  bezrobocie! Z źy 1 
śniy się r. i om o tyło. że wiadom ość o 
indukcji kilkudziesięciu, k ilkuse t, luli 
naw et sam obójstw u ludzi z b raku  p ru ­
ry , n ie robią nu nas w iększego w łaże­
n ia. Ogólnie usp raw ied liw iam y sw oje 
sum ienie słow am i k ry zy s. Spolo. 
ezeńst wo. państw o  gm ina, jednostka  
rolna rn  sit; rla aby  ogrom  bezrobocia 
m ożliw ie •/mm ej szyć K ie  nudą l/olę 
odgryw a w  te j dzia ła lności —  p ra sa , 
k ić  1,1 odpow iednio in fo rm u jąc  i u ra ­
b ia jąc  op lu ję społeczną, w dużym  s to ­
pniu dopom aga do zm niejszenia hezr i 
ku tia . Je d n a k  Z agadnienie to w y m a /a  
pośw ięcenia pew nej ilości w yda w 
lii et W spec ja ln ie  te j kw ośtjl.

K nruia lne ]'istno dziennik  czy ty go 
diuk , ■zajęt.y w dużym  stopn iu  p o lity ­
ką, p row adząc inne działy ja k  spo rt, 
ruiljo, film, im* ma możności cnlkow 
eic za jąć  się pow. sp raw ą. W ychodząc 
z tego  za ło żen ia ,w y p u szcz am y  p iet \- 
fczy num er naszego ty godn ika  wierząc 
że ca łkow ite po-w ięcenie się  kw est 1 
zw alczania bezrobocia je s t n ie ty łk i  
pożyteczne, ale jednym  z n ajb a rd zie j 
palącyeli obowiązków społecznych.

— Chcem y dać p rzedew szystk iem  
e/y telm kow i bezrobotnem u, moż 
ncśe otnzym anin p racy  fi'zez  zum iesz 
ezanie jak u  a j  w iększej ilości ogłoszeń 
o wolnych posadach 1 rzeczowych a r  U 
kul ów o niew y zyskanych  możliwo* 
'■ lach egzystencji w  k ra ju  lub  zagr.,

w ied ziu l; żb w ie lk ą  holąezką n a s z : 
je st l.rak h a rm on izacji w e w n ę trzn ej 
spoK'(«;eusiwa. T a k  n iem a m oearstw i - 
w ej P olsk i bez Ijarm on ji, a le  też nie 
może by ć  te j harm on izacji, d op óki 
l.r/rob otn y n ie  m a co jo ić , - bo g lod  
je-sl ojcem  n iezg od y. T)o w a lk i z b e : 
rohoriein n ie  w y s ta rc z ą  szań ce budo 
w ane ty lk o  przez P ań stw o  i sam orzą­
d y ; do le j w a lk i m u szą stan ą ć  w s z y ­
s c y ! cale  spo łeczeń stw o! M u si ono Wy 
należę 100 proc. pi zyczy  11, po w o dó w  
ja w n y c h  i ul-'rytych, będący cii p r z y ­
czyn ą  te g u  ta k  o k rzyczan e g o  k r y z ę  
su! K ie  jesteśm y ju ż  d z is ia j narodem  
L lelo lów  i m ożem y /d oh yc się na z o i .  
g a n izo w a n y  c zyn . 11 a który niemog,-), 
r z y  n ic  chcą, zd ob yć s ię  inne spot. 
e 7 cii ś  tw a . N aród P o ls k i, k tó r y  o k azał 
ty le  zrozu m ienia i o fia rn o ści dla d z ie ­
ła o d zysk an ia  n iep o d ległości, potrąm  
w sp óln ie, w s z y s te k  zw a lcza ć  bezrobo­
cie, ja k o  p la gę  d zis ie jszeg o  d n ia . w ie 

rżąc w  lep sze  ju tro .
—  Z w a lcz a n ie  bezrobocia p rz e z  spo­

łeczeń stw o  n ie  m oże pozostać ty lk o  nr 
p ła szczyźn ie  d z is ie js z e j a k cji l i  u m ai. i 
la in e.j. B ezro bo cie  n ic  je.-d tylko.s*zk( 
da sjjPŻee/.ną. bezrobocie g o d zi w  01; 
/ y s in ie ję  p a ń stw a !!!

J e ż e li ja k a k o lw ie k , w ro ga P olsce  
pro p a ga n d a  m iała  k ied y  d ostęp  ła t­
w ie jsz y , to w łaśn ie  d z is ia j, p rze z  be* 
roLocie. M ySli w sch od u  w sią k a ją  w 
I e zk r y ty c z n e  w y g ło d n ia łe  t obdarte 
m a sy; w  zachodnich d zieln icach  R z e ­

wny pospolitej a g ita to r  n iem iecki z ł a t ­
w ością w b ija w  głow ę bezrobotnego 
nędzarza, że jeg o  położenie m a te r ja l. 
ne —  to  ty lko  sk u tk i „pulniftclm wiri 
selm ft!", żc pod znak iem  i w  g ra n i­
cach p ań stw a — sw astyk i znajdzie 
norm alne w a iu n k i. Kolnik n a  w si ze 
sm utk iem  p atrzy  na p lon  sw ój, ho k 1'. 
mu go k u p i i za-ile.’ W  lu zę d u ik u  p ań  
.slwowrym spełn iającym  sw oje obowiaz 
ki widzi zaw sze w roga; chłonie w sic . 
I ii* ohee idee. D o czeg-o to  może dopro  
wud/iet* Qno Y ad is  P o lon ia  ’ t 'z y  m a­
my dopust ić do tego. że  re k in y  obce­
go k a p ita łu  ro zh rad n ą re sz tę  nafe/ego 
m ają tk u  kosztem  n a s /e j  nędzy  i iin- 
podlegb iśei ?

- Społeczeństwo, pod kierunki cni 
władz państwowych i  samorządowych, 
musi wytworzyć formy walki z be/n- 
I-ocieni, musi na łamach prasy- wy po 
wiedzieć się otwarcie i szczegółówo 
nic wstyd/ąo się swoich poglądów lub 
Itraku erudycji. Prawdziwy polsl-i 
e/y 11 pochodził zawsze od warstw pra­
cujących. Program  dla całego społe­
czeństwa musi uwzględnić dotychcza­
sowe programy pańłdwai sam osądu. 
Do wy kun u nia programu muszą przy 
•stąpić wrbzysey. Nigdy program tak 
nie 1 ędz i e w ykon y  w a u y 1 oj a I nie p  r/.<. 
prywatny wielki kapitał. Do czyni, 
znowu stanie ten s/ary  człowiek p ra­
cy, ale też wywalczywszy niepodle­
głość, zwalczy W szy zmorę naszych cza­
sów — 1-erobocie i jego materjalue i 
moralne skutki, ten człcwuek pracy
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musi mieć zapewnioną władzę — Jcu 
rowmetwo tuk vr zyeiu polityirziien 
ju k  i g o sp o d a rc z y m .

— Człowiek pijacy by!, jest i L- 
dzie czynnikiem budującym, na liii.i 
.spdczyw;i przyszłość narodu! Jeżeli 
podminuje si$ ludzi, którzy chcą p in . 
u\ •— u nie mogą jej otrzymać, w te. 
dy gmacli postawiony z takim  t ruder i, 
pałac, którego fundamentem są lualc 
kości i korale krwi polskiej, gmnfb 
ten, nasza niepodległość — zachwieje 
się. Zdrajcą musi nazwany być ten, 
kio nie wytęży wszystkich s-il do wal­
ki z bozrobociem.

łV Polsce nie brak pracy. Jodyną 
11rzokzkod;i jest brak  kapitałów w 
I trocie. Kapituły w Polsce także są. 
choć w rękach jednostek dobrze zov- 
ga&izflwariycli dla wspólnego labnnke 
społeczeństwa. Rzeczą samego sprde 
ezoń.stwa. rzecz:i programu jest aby '< 
kapitały upłynniły się. ażeby nie leża­
ły bezczynnie w skarbcach banków 
lub w klejnotach jednostek; abv, tak 
dzisiaj potrzebne nam kapitały, nic 
były przez zdegenerowami spolorziM 
jednostki, wywożone zagranicę! Przy 
szło.-ć może być jasna! T rzeba t y 1 k ' 
okazać ozyu zbiorowy.

-—Nie można zgodzić się z za korze 
iiiouym u na* poglądem, żo jeżeli r  
granicą jestłtak i sam kryzys, to u nas 
musi być temba idziej. Niep-Riwda.! 
.Jeżeli narody Zachodniej Kiirony </y 
Ameryki przeżywają kryzys ilio/e w 
większym w top ni u niż u nas. to je-*t 
lo tylko winą rozhujalcgo kupi ta U/n 
jednostki, nil1 oglądającego się na mc! 
Dla którego prawa publiczne, sp raw ę  
dliwwść. egzystencje miljneów, kult li­
ra? jest rzeczą względną, — lx» jedy 
nęm bożyszczem ich jest zv*k, .jakim,] 
większy zysk! Nasza tysiącletnia ; ol- 
ska kultura nie pozwala nam nu f 1 
aby jeszcze d*zie „pawiem n:i.'T>clćm 
być i papugą". Jesteśmy zdolni, wi­
dząc zło, wytworzyć takie formy cz\ 
to społeczne czy nawet ustrojowe, aże­
by ten k a ri tal izm by ł opanowany rę­
ka, społeczeństwa, ręką państwa. L u­
dzie trzymający w ręku kapituł w PoJ- 
setł. muszą zrozumieć, że są przede 
wszy*tkiciu Polakam i!!!

— Tym sprawom poświęcamy na­
sze pismo! W skromnej objętości, o

skromnym nakładzie, wychodzi pierw 
szy numer; nie bogu tą może pochwa 
liĆ się treścią, ale wierzymy, że zain­
teresowanie się ..Giełdą Pracy" tych, 
ktftifin jest poświęcona, pozwoli u a

stworzenie z tego pigniu silnego orga. 
:ui, prowadzącego skutecznie walkę - 
Wzroboeiem.

S v a n te \  id .

SLĄSK I ZAGŁĘBIE.
— IV  u b . s o b o lu  r o b o tn ic y  f a ­

b r y k i  - 0 1 k iw z “  e l i z i i n a l i  w y n a y ro d ? e u it!  
w s o ló w c e  .juko  1‘u k o m p c iw a tt ;  71.1 d w u ty ­
g o d n io w e  m -Jopy.

Od tlluys/e.go czasu prowadzono per­
traktacje w sprawie, urueliomienia gar­
bami w Cc lud/i. Ostatecznie wydzerżaw; 
Ja gurljarmą jod im /  firm śląskich lia prze 
ciąg dwucli lat. Do praey przyjęto J5 ro­
bol 11 ikon. tako pierwszą parlję. Draga 
purtju imi być y )%' jet-i w uujhlj żutych 
ilu i a uli

W  B ę d z in ie  r o z p o c z ę to  p r a c e  p r z y  
b u d o w ie  3 s r r .j i  i-pljót k a n a l iz a c y jn y c h .  - -  
Buzy i ( b o ta c h  / a t r iu lu io t io  120 b e z ro b c l 
u .ijeh. I io b o ty  p ro w w d jn u e  s ą  iui u l .  S i ie i -  
K1 u w i i7,1. Z n  k i lk a  d i i i  ro zp o c zn ą  “ iu  p r a -

pkum 3-go M aja  p r /y  k tó rych  z ii u j­
d z ie  pracę  d alsza ąn ip .i b ez iobo tu j cli.

V ' N i we u do] u o wad za au* do  poi zad 
ku  Lilie': 1-ęo M aja . U lica t n  im  odcinku  
1 ólt<-ra  ki b>iu uh-a i>trzym a 11,1 wierzcluii*; 
z k lin  ln o m

1 Ai-z Ki bezrobo tu j cli u a Ślę.-, ku , /«- 
rujrte.trowanycli, |wy nosiła  w dni 11 20. W 
i le ś  r. )H>.W6 osói).

IV d n iu  I-go Upeu jn iu h  s ię  odbyć 
w in sp ek to rac ie  p ra c y  w  Chorzowie, kon- 
l'tsi eiicjsi w «■ praw i o 'z a ta rg u ,  jak i p o w ita ' 
na te ren ie  wnpioniiików  w L ip iu . w  pow. 
Lublinieidum . Kouferoitejw n ic  dosyla do 
sk u tk u  /. powodu n ic p rz jb je ia  p r zetlsta­
nd u i e] i p rac  od u w c ów.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
— Sukiułi dozorców kieleck ich . I1 od

przew odnictw em  in sp . Jaiiicklieyo podpi­
sa n e  nkInd pojednaw czy pom iędzy dozor 
i.uim  doiiiow y m i. a w hiśei cielam  i liieru- 
(jhcuuośei w  K ieleanh. N a podstaw ie ukht 
■ lii o t ) zynm li do /o rcy , w  dem ach now ych 
3T: p ro c  pcalw .i/ki plac. 11 d o z o n y  s ta ry ch  
dom ów w f dziebiiey' i dom ów narożnych  
bi p roc. podw yżki. lYypoWiedzeiŃe p racy  
inożo n as tąp ić  ty lk o  dw a r a z y  do roku : 
3C-YL i :llX ir.

Budow a drug i. N a przęślrZelii 01,1 ko 
śt-ioki św. Z y g m u n ta  do A nio łow a w  K iel 
each, p rzystąp iono  do budowy' d ro g i p ań  
stw ow ej n r  14.

— Z atru d n ien iu  ólltl roboli lików w Kiul
ca cli. W ydzia ł puwiiatowy w  K ie lcach  
p rz y ją ł do tw ych  kam ienio łom ów  3011 ro 
botuików . Z tn /ą d  n i K icie , w  zw iązku z 
oLeay m oną j w y c /k ą  /, ..F unduszu  P racy*1 
•zii t r u d n ił  p r /y  robo tach  publiczny cli 2011 
i-obo111 i ki i w'.

Pod uw agę w y ju /d /a ja sy ch  do S ia ­
nów Zjud imi zony cli. S tany  Jójednncwnc 
kolonom  j a t  110 wozu kupioną A laskę m e  to  
liią żad n e j różnicy m iedzy' obyw a!elłii 111 
w łasnym  i. a obyw a tul a m i i’uny i'h państw  
c.liątn.mii wy'.ia/du do uow-ycb kolon i j. 
In  fo rm ac ji ezczągóIowycJi udz ie la ją  m p  
s tk ic  k o n su la ty  po lsk ie  w" tj. S. A 

Alaftka. o k lim acie  bard zo  o f try m  je tt  K- 
diiym  z iia jbo tfaU /ycb  krajów '. Ku pion 11 
od K o sji SoV  za snn ie  720tUH'fl do1. dahi

do ,'.V< li czas 2.ćt KJ.UOU 0 W d o la  ró  wp czy s I “go 
zysku. P osiada ie re n y  rolne., u p raw ne  w 
dolin ie  •Mulnuu.ska, l i i  iu il umrielsŁieh 
n a  polanu od Sewai-d: o raz  bogulo żyły 
zło ta  w  dolanie Y nkm m . K o lo n is ta  ro lny  
ofi'/.y inn.ii dom . n a jpo tizobn io jsze  piv.y- 
iząd y . m aszy n y  do  uprawmy, bydło, trzo ­
dę ch lew ną, o r a /  pew ną sauną na  pierw szo 
vy datki.

—  ] \iiL u w i',  to k a rz e  w L o d z i z d a j /  
s ię  n ie  ro z u m ie ć  c u d z y c h  p n f r z e k  N p . 
chwit- ze  Z w ią z k ie m  P ie lę g n ia r e k  z a ­
w ie ra ć  u m o w y  z b io ro w e j w y n a le ź li  iw 
p i t a ln y  a tu t ,  że  z w ią z e k  le k a rz y  jóbt 
o i-g’£ m izae ją  j) 17, wy a  t n ą  i  j a k o  ta k i  p<uv 
u m o w y  KawTzoć n ie  m o że . W  z w ią z k i  
z tm ii Z w ią z e k  P i e lę g n ia r e k  zaw in iło  
m il j lisem  n ie  Z w'. L e k a rz y ,  •że je że li v. 
c ią g u  I d  d u i n ie  b ęd z ie  z a w a r ta  u m o ­
w a 7I)i.V>vnwa, yvf.z7T* tln j' p ie lę g n ia rk i  
i s i l i  ]h )tiu iem cze  w  re jo n a c h  b ę d ą  
m i  a iie "1 ))rz> -stąp ią  d o  .s t ra jk u .

F u n d u s z  1 ‘r a c y  oh  i e ca  1 j ir/a d s  1 a  w 
e iid u w i 111. ł .o d z i p o d w y ż .sz jć  k re d y ty  
o pi 11 iię 2  in i l j .  z l. S u m a  ta  m a  b y ć  z u  
ż y ła  n a  r o b o ty  k an a lizacy jn i* .

Wi - dug dnu yeh b i ur | ioś red ni et 
w a pracy F u n d  its-łAl P ra c y  liczba bezro 
l-otnyeli na terenie enlego la-aju w 
dniu 20 ezerwea. wynosiła ogółiyi 
Sdfi.jJitl <xsób; z tego na m . Waiwzawą 
przypadało 24.421,^^ Lodzi 43.-2112.

-  IV lYasrzawio trwa strajlc rob



Sit, i.

asfaltowych. S trajk objął wszystkie 
fiuny, 7. wyjątkiem 2-oh, któn podpi 
saly i linowy pizyznajaee podwyżkę 
płac.

— Liczba bezrobotnych w Belgji 
wynosi 175.000 osób.

— Bank Rolny i Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych rozpoczęły już u- 
il z ii lianie kredytów dla rolnictwa; l0 'e 
fh ty  te wynoszą 10.000.000 zł.

— Na podstawie rozporządzenia 
ministra Opieki Spoi. robotnicy za ta-u 
dniem poprzednio zagranicą, ubiegają 
uy się o zasiłek na wypadek braku pra 
cv, mają skadnć dowody, świadczące 
o wysokości zarobków zuaranic.ą, nie 
jak  dotychczas w t cmii n i  i fi-rin tygn- 
flniowym, lecz w terminie 6-eioniiesio 
cznym.

— 7> powodu zbyt wysokiego zadln 
żenią, .się miasta Lublina, a co za Iran 
idzie nie możności spłacania ani rat 
ani procentów. Bank tłosp. K  na jo w 
pLstnnowil zab. jtpioczyć swe należno 
ści na dochodach miejskich. Sekwestr 
wynosi 52.000 zł. miesięcznie. Chodzi

p rzędów s-zyM k i cm o osławione pożycz 
ki ułanów skie, Idóryuh spłatę przejął 
15. (5. Kr. Oznacza to całkowite prze 
kreślenie wszelkich zamierzeń budże­
towych ni Lublina. Skutki wadliwej 
gosp odark i sa ino rządowej.

— AY strajku zoomów krakowskich 
zaszła ta zmiana, żo strajkujący w 
rlriikami „Nowego Dziennika11 (żyd.) 
ze strajku włoskiego przeszli do stra j­
ku zwykłego .Zec^rzy w drukarni „Na 
rodowej11 podjęli pracę na wamnkac!i 
rlotyc ho zaso wy eh do chwili ustalenia 
nowych warunków' pracy i płacy. IV 
i.7tem-h drukarniach godzą się na ob­
niżkę .1 proc. płac.

■— On. 4-go hm. przybyła do Pozna 
nin wycieczka kupców py>lskieh z A- 
meiyki w liczbie 400 os>b. AAYeieczka 
zaznajamia wę z warunkami miejsoo- 
w*-Igo przemysłu i handlu celem nnwią 
zania bliższego kcflrlaktu kupieckiego. 
AVycierpka zwiedzi Częstochowę, K a ­
towice, Kraków, Szczawnicę, Krynicę, 
Mościce i Warszawę. Pobyt wycieczki 
w Poluce potrwa 12 dni.

Pan Jan -  Jojne Białostocki
P an  .Tan Białostocki przyjechał 

szukać szczęścia w krainie czarnych 
djamentów. Siedząc jeszcze w wago­
nie., rozstrzygał we wlasnem sumie­
niu,. czy aby dobrze zrobi! wyj iźdża- 
jąe j Były dnie wątpliwości! Pierw 
sza to, że właściwie nazywał się nj< 
Jan  Białostocki, a Jojne, ale od cze­
góż dlobre stosunki? Jo jne z metryki, 
zamieni! się w dowodzi * osobistym na 
pana Jana. Ostatecznie to jeszcze nie 
powód! Ozy/ nie ma w Zagłębiu i na 
Śląsku mniejszości narodowych? Na­
zwisko jest przecie/ czysto polskie 
D ruga wątpliwość, to brak zawodu 
Pan Jo jne — Jan  posiadał 3 oddziałj 
szkoły powszechnej, 110 i praktykę żj 
eiową, a  to przecież też coś znaczy *’ 
Pan Jo jne wyszedł z założenia, że 
przecież Napoleon też nie kończył 
„Wyższęj Szkoły Nauk Politycznych1- 
ani w Paryżu  ani w AYnrszawie. a 
przecież robił całkiem dobre interesu!, 
podobno h\T nawet cesarzem!. C/y 
więc pan Jo jne — Jan  Białostocki nie 
rffloż' zostać kiedyś chfteinżhy radnym 
miejskim;

roliotnych w jedneni z miejscowych 
pism, ogłoszenie:

POTRZEBNY łNKA SEN T 
CC J A 200 zł.

KA-

Nie upłynęło dwie! godziny od wy­
wieszenia gazety, gdy do jednych z 
drzwi pierwszego piętra domu przy 
ulicy m ar* . Piłsudskiego, pukał mło­
dy człowiek; na drzwiach wisiał La"- 
ton z wydi u kowanym napisem:

Widząc z okien pociągu pienys/e 
kominy Zagłębia, Pan Jojne (przepił) 
sza 111, Jan ) rozgrzeszył się całkowicie; 
ten dym tak  właśnie uchodził, rozpty 
wal się, giną) w powietrzu, jak  jego 
śmufki. Faktem  zostało, że pan Biało­
stocki stał się mieszkańcem Sosnow­
ca. Na drugi dzień czytało wielu bez-

„TOAV. HANDLH OWOCAMI PO- 
LHDNTOAAHnMl*- W GDYNI.

fil ja  w Gosnowcu — dyr. YT. Nowo- 
tamki.

Zastukał, i wszedł. Za stok on sie­
dział nasz stary znajomy, pan Jan  
Białhstocki, tylko, że obecnie wy stępo 
wał jako pan dyrektor Nowotarski 
gOGpojrzal protekcjonalnie na woho- 
rlzącęg o ziapytał:

— W  jakiijj sprawo e t
— Ano, w sprawie posady.
— Pan jest obywatelem polskim?

Naturalnie!
— Tu, miejscowy?

• — Nie, jestem ze kląska, ostatnio 
pin powałem 5 łat u Fitm -yn. w S ie -  
mianowjcaoii, ale, ale zredukowali. V 
domu mam dwoje dzieci, a  pan dyfelt 
łoi- nie, jak  trudno żyć, żona zmarła 
w zeszłym roku.

m enty i wziąwszy do ręki pióro powie 
11ziąb 110, owsem, mogę pana przyjąć, 
pot r/obuję solidnego inkasenta, al<i tyl 
ko z kaucją najm niej 200 zl., w  d/i- 
siejsryeh c./a.mc! 1 nic wolno mieć za 
ufania. Nazwisko pana? Pradela.

Trzy kita czekał Pradela na takie 
słowa. Przyjęcie do pracy! Po godzi 
ni weksel z podpisem pana dyrektora 
ni wychodził Pradela, mając w kies ze 
N ow o ta rs kiego, pieniądze powędrowa - 
ły do kieszeni pana Jana. W chwili 
gdy Pradela rozradowany wracał do 
rlomu, na«z Jb jne obliczał: — tablica 
drukowana — 5 zł., wynajęcie lokalu 
na trz>’ dni — 10 zł., ogłoszenie w ga­
zecie — 3 zl., pieczątka — .3 zl., papit r 
nówki, pióro, atram ent — 150 z!., rn 
z<n\ zł. 22.50.; wpłynęło do kieszeni 
200 zt. na czysto więc zarobione zosta­
ło 177.50 zł. Jak  na początek bardzo 
doluze; jest jeszcze nie meldowany, 
ina wolne jęce. Kiedy na drugi dzi ń  
przyszedł Pradela do pracy — nie by 
lo już biura „Tow. Handlu Owocami 
Pol,11, nie było dyr. Nowotarskiego, no 
i nie było śladu po wpłaconych 200 zł. 
Pozostał tylko weksel z ładnie odciśnię 
tą pieczątką i podpisem. Nie pomogła 
nio interwencja policji Pan „dyrek 
Iorl‘ zginął!!.’....

('płynęło dwa n ń f ią c e  Panu Jano 
w i Białostockiemu powodziło się w- ale 
eji‘‘ finansowych, naogół korzystnych 
dobrze; przeprowadził kilka „operą 
zarobione 200 zl. ulokował przezornie 
w J*. K. O. na nazwisko swego ojca, 
zamieszkałego w  rodzinnych Suwał­
kach, al r chcąc trochę odpocząć, no 1 
nabrać trochę znajomości w kołach 
pracowano kilka miesiąey w jakiejkol 
badłowych, postanowił pan Jo jne prze 
wiek firmie; zawsze, potem może ucli1 
dztć za solidnego, zn bukowanego han 
dłowca, w jednym z numerów tej sa­
mej gazety, w  które.j przód dwoma mie 
ńącami zamieszczał ogłoszenie znalazł 
in^erat ińtelfwujący.

Afile połechtało, nasztłgo Jojne, sło 
wt> ,,dyrektor11. Przejrzał podane doku

POAYA Z N K PRZ £  l >SIE B IRSTW  C 
PRZEM YSŁOW E, PO SZUK UJ* 
ZDOLN EGO, ZAPROWADZONE-

GO PRZEDKTAAYJCI ELA.
Białostocki nie lubiał się długo n; 

myśłać, w  pól godziny potem był nr 
miejscu. Przyjął, go jakiś starszy, si 
wawy pan i prosił żeby zaczekał w g" 
b moc ki, aż przyjdzie zięć. P an  Jojni 
mzgliplał się ciekaw ie. Siedząc, tyłem 
do drzwi widział je  doskonale w za wie 
s/o  nem naprzeciw lustrze, podziwia! 
gruhri zf.H-enia i-atny, ładny kształt, 
rżniętego rysunku i  nagle — chyba 
mury Jerycha poraź drugi zapadły 
się! Jakto! co to! w drzwiach ukazał 
się ten  sam Pradela?, przed dwu mie­
sięcy! Gjewałt! Nastąpiło kilka ! łyska
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Popierajcie IOPP
wieznyeh scen! Xajpicnv, pan Jan  ~  
.fajne, poezut na s wojem karku jakby 
kleszcze, potem po jego zębach jak po 
k la wia t urze J'n i lepią iłowej węi In > wal* i 
pięSć twardego .'lizaka, polem uczul 
się uniesiony i — niisiony, jeżeli tak 
można nazwa** niezwykłą pOzycję, w 
jakiej się znajdował! Słyszał jeszcze 
wyrzucone, z ochrypłego z gniewu gai* 
dla, słowa „ty pierrrioński parchu!1!" 
a potem jak  lądujący po bruzdach sa­
molot leciał ze schodów. Na zlłolale.j 
od kopnięcia, tylnej części ciała mar­
murowe schody wystukiwały swoja 
kolejną liczbę. Podniósłszy się, -kup i 
uwagę na to, aby wychodzącego w i. 
kim sianie nie zobaczył przedstawiciel 
sprawiedliwości w granatowymi mun­
durze, bo to mogło grozie dalsze ani kon

sekwencjami. Nic przeczuł biedny 
nasz Ja n  - .hojne, że skromny Pro de 
la w ciągu dwu miesięcy zastanie zię- 
iMm bogateg porze my sdo wen!...

Pan  Białostocki wcale nie wyjechał 
z Kósuowca! 'Dzisiaj jnst już zamoż­
nym, szanowanym ogólnie kupcem 
(Pradpla, po zl anki litowaniu 1 picia, 
wyjechał gdzieś, daleko) Ran Jojnc 
sfal się tylkjo osi różniejszy w  swoich 
,.pi /t* dsięwzięciach“ ! Zagłębie zyska­
ło od Sn wałek na własność godną oso­
bę pana Jana Białostockiego. Pan  J a j  
ne już jest żonaty! Zostawi uanowno 
ze trzech, godnych sieli i e następców, 
którzy mając uniwersyteckie wyksztal 
cenie, w odpowi ednim czasie zajmą od 
pflwiedzialne stanowiska w gospodar- 
izem, czy społecznem życiu Zagłębia

Co jest przyczyną 
obniżenia się moralności

Jeżeli bezrolwtnr, oUwzojiy In z 
ną rodziną, glbclny, nie mogąc dać so­
bie rady, popełni przestępstwo, czy to 
kradzież, czy oszustwo, czy co innego, 
bardzo mała* część opinji publicznej 
chor) zipzuinieć przyczyny, takiego po­
stępku. Rozwodzimy się wtedy o bp zer 
nie nad rozluźnieniem moralności, and 

i zanikiem uczciwości, twierdząc. że 
człowiek naprawdę uczciwy, choćby 
liio wiem w jakich wraunkaeli, pize»tę 
pstwa nin popełni. Chciałbym słyszeć 
nie jednego z tyeli „moralistów" czy 
też „moraTfetek“ co by głosił będąc 
choć raz w życiu przez tydzień czasu 
naprawdę głodnym; mam w mżenie, że 
zmieniłyby f?ię jego poglądy.

Moralności nie  można nikomu na­
kazać, ani kanonem, ani innemi środ­
kami! Piękno i potrzebę moralności 
można,tylko pokazać! Człowiek jest 
stworzeniem na tyle inteligent nem i 
krytyoznem, że, mając odpowiednie

wMiunki hytu mateijałnego, mając od 
powiędnie wzory, sam zrozumie potrze 
hę moralności temi wzorami są — 
szkolą i —* życie. Jeżeli dana jednost­
ka obraca się w otopsflmi, bardziej 
uspołecznionemu, o wyższej moralno­
ści. jeżeli me ma zasadniczy cli przesz 
kód w postaci zwierzęcej egzystencji 
muter jaJn tj, wtedy ta jednostka z pe­
wnością będzie żyć hardziej uczelnie 
niż nie jeden „piewca'' dzsiiejszej „mu 
ralnośei’1, przeznaczon-j dla rzesz bez 
robotnych.

( 'zowick — jednostka zawsze w 
sweni postępowaniu opiera się na ży­
ciu reszty, na życiu tych, którzy ply 
wają na jiow ieizclmi życia .<]mleczne­
go. Polak 81 owianin, przyzwyczajo­
ny do nnlości matki — ziemi, do pra­
cy na tej ziemi czy pracy pi zy przerób 
cc jej plonów, niemoż.e pogodzić się z 
faktom braku pracy! Od dwa tysięcy 
lat osiadfezy na tej ziemi pracował! O

raz,, sial i zbierak W jego psych  i et 
w szystkich kolejno następujących  pr 
sol i * pokoleń, u  w biło  się niezłom ni 
przekonanie, że chcąc pmdać trzeb; 
p izyge tow ać g iu n t do ti j p racy , chcąc 
zb ie iać i iz e ln  posiać. Tym czasem  o hi 
cnie widzi, że praca .jego, czy ojca n i 
mrhzi, /! on, p an  i p rasow nik , tego kn 
on, Polak chodzi dzisiaj nagi, chodzi 
w alka ziemi, k tóry  rię  Polską nazywa 
obdm ty , g łodny i —  bez nndzieji w 1< 
p rz e  ju tro !

Bezwzględnie, ż. szuka pizyczyn. 
zglęliia pow ody, k tó re  do tak ie j *-vtu 
;h ji doprow adziły! Szuka pizyczyn! 
A le jako  je d n o stk a  przedew szystkiern 
szuka chicha! M usi myśleć o dn iu  dzi­
siejszymi! A  więc przygląda s i e j a  k d  ą 
j;i solii i radę ci ldó rzy  ży ją  lep iej od 
niego. Nie może p iz y g H rh ć  się życiu 
u rzędnika, l o n im  nie j o t  i co najb liż  
szyrm czasie n ie będzie, n ie w zoiu je 
się n a  życiu k ap ita lis ty , iv y  t*v wiej- 
kk Igo przem ysłow ca Ijib wielkiego ku 
pća dla (ej p ro ste j lOfji., z* nie ma kn 
pi talów . I ko g a  d la niego zam knięta 
w szędzie, bo jes t —  n e l/a iz e m . Ale 
logicznie m yśleć m usi się w zorow ać ivi 
tym  odłam ie społeczeństw a, k tó ry  po 
1 in f i  żyć —  z niczego!

T na n a w  nieszczęść ie zaczyna sic 
wzorować. X ir  trzeba udow adniać, że 
ty m  w łaśnie odłam em  #>poeezeństwa u- 
m ilją ey m  żyć z  niczego, jest część 
m niejszości narad)! we j ,  żydow skie i '
D owodam i są kam ienica akcje lvmko 
we, zakłady* przemysłowa', posiadłości 
rolne tych , k tó rzy  n ie siejąc , nici orząc 
— p o tra f ią  zbierać! Sposoby icll p r a ­
cy  m a możność M udjownć bezrobotny' 
„bezpłatnie'11! C ałkiem  bezpłatnie!

Bohrze w ie młoda, p rzysto jna  m i ­
ka bezrobotnego, o ile  się znajdzie w 
domu „m iłość", ja k ie  ma z n ie j docln  
dy  w łaśc ic iel —  żyd! A  przecież s ia ty  
s ty k a  w ykazała, że 70 proc. w łaściciel i 
‘dpmów rozpusty , to  żydzi. TY ie dobrze 
b iedna szw aczka ile w a rte  są j , |j  wy Ida 
kle i pop su te  od p ra c y  oczy u  ży d a — 
odbiorcy*, lctóiy p o tra f i p łacić fiO gr.

C z y t a t c i e  „ G i e ł d ę  P r a c y "



Str- 3.

Zapisz się na członka 
Ligi Morskie4 i Kolonialnej!

za 12 godzin pracy. Czyta ciągle bez­
robotny tv wywieszonych, czy kupio­
nych 1 za a o  Intnie g v  oh ze gazetach o 
tom jak 11 osz. k czy Kiwa, potrafi ze 
fp.ilki akcyjnej zrobić ruinę ale niczn 
leżnie od tego zarobić W‘t  ki ty.sięcy, 
czyta o tern jak aresztowano panem, 
który potiafil za zegar, k  kradziony 
zapłacić 2 zl. a sprzedać go za 20,1 zl.! 
Xioe.li zrozinnią wu/y.sry morał i śei i 
idealiści polscy, że hezioliotny nie mn 
że się interesować tein. co w tej chwili 
ni i daje mu chleha. Tuki Rozenberg 
w Kielcach, u którego, przy okoliczno 
ściowoj icwizji, znalazła policja 6 po 
drohionyeh pieczątek różnych firm  dla 
fałszowania weksli i paszcza ni a ich w 
oliicg, powtarzam, działalność takiego 
Rożenbergu jest w dzisicijszej chwil) 
dla hezrohotnego stokroć ważniejsza 
niż , Rerum - Xovamm‘; Rzymskie, ho 
to pierwsze daje mu dotychczas nie 
znany środek, do zdobycia lak uprą 
gnionego chicha. 1 lin i ej inteligentny 
liezrohotny weźmie solne przykład ze 
sławnego międzynarodowego ki es don 
ko wen P in kusa Berg waisa.

Szukał bezrobotny pomocy na wy­
żynach społecznych. Rząd. władze ad­
ministracyjne, czy komunalne, czynią

W tym roku możecie prze" ; 
pędzić wakacie w Danii. ! 
Przyjedźcie do Kopenhagi 

przeź^nowy most

B ełty ch i
Zn iżkow e  bilety pow trot- 

ne i inne ulgi.

Informacje, prospekty, sprze ^  
daż w miejscowych biurach m  

podroży ^

1 ^
w Reisehiiro Norden-Amtli" ^  
ches Reisebiiro der Dani W  
schenstals Bahmen, Berlin &  
w 8 unter den Linden 28. &

wszystko co jotft w mocy, aby zla.go 
dzić skutki h#rohoeia, ale la pomoc 
nie może być wy&tareza.jftca. Szukał 
bozio hot ny pomocy u  duchowieństwa, 
nic kazano mu za kromkę chicha za ÓO 
gr. dziennic lu nawet darmo budować 
klriśr-ioty! ł!

Szuka bozinhotny pomocy u reszty 
spoif-zeństwa! 'Tu znowu brak jedno 
litego programu, akcji niesienia prnno 
cy, czyni tę pomoc mało skuteczną. Si 
lą więc. faktu musi zejść na niziny, 
bo tam ohleb zdobywa sam, a jak 1' 
Niecli sobie moraliści napiszą Alnu., 
rlekel, Fnres!...

Walka z l*,zroboeieni musi być ro; 
poczęła na wszystkich frontach. T;: 
gospoda 1T.-ZO - społeczna ofenzywa mi 
si być zpiogramowana! .feden pro­
gi am musi wszystkich obowiązywać. 
Jednym z pierwszych punktów tegc 
progi a mu musi być bezwzględna i jak 
najpzyhs/a intern ino ja  Państwa w 
działalności tych łudzi, którzy są przy 
c z y n ą  naszego upadku moralnego, tej 
części społeczeństwa żydowskiego, — 
klćia nic erze. nie sieje ale zbietnć po 
tia l i.

Kazi w in - lizrpc rl;i.

W O L  - E  P O S A D Y !

IX

P G IK S tK R N A  z d o ln a  ę k f .p e d j r n lk a  <o 
•sk le in i s p o ż y w r.zojjo , z n a ja c a  s ic  r ó w n ie ż  
n a  - ( la i- tw io  (In n io w e m  7 k a u c j ą  .‘(00 
zl- d o  --.am cfni-ąo p a n a .  Z ą lo s z e n ia  Sos.nc- 
w ire ,  P i r . t r k e w s k a  12 ( f a b r y k a )  od  g o d z . 
i : ’-c j d o  17-oj

W  S f lS N C W C C  p o lr z e b n e  23 s łu ż ą c y c h  do  
\ >  g i io j ś c .  W y m a g a n ia :  c z y s lo -ń . l im ie  ję t -  
n n ś ć  ą  51 ow a n ia  j  w -w -clkiej p r a c y  d o m o ­
w e j . A d re sy  i  i t i l r r n r i e j o  w a d m in  i s t n i e j 1 
„ G ie łd y  P r a c y "  l u b  p iś m ie n n ie  za n a d i 
s ia n ie m  /iia c /.k a  I W o w e ^ o .

W  S O S N O W C U  p o tr z e  h a  fi m ło d  y c h  p a  - 
m in e k ,  do* ii lo d z ą c y c h  d o  d z ie c k a  (o w . d o  
d z ie c i)  i n f o r m a c je  —  „ G ie łd a  P r a c y '1.

IM T lim  ii.NY perlręczniak s to la rsk i. W in 
doino-J M urjueh-i II.

SAA10DZIF J jN E  E K S P E D JE N  1 K I z n u
m ii.ck m  w m o w ie , p o tr z e b n e . K a u c ja  P .  
K . O . ioi) z l. M ie s z k a n ie ,  u t r z y m a n ie ,  p e n ­
s j a .  Z g ło s z e n ia  z ż y c io ry s o m  i f o to g r a f  ja  
K a to w ic e , D w o rz c t  —  O w o w m iw u

W  K A T O  W  IG A C H  d o  4G-eiii m ie js c  p o ­
t r z e b n e  s lm ą c e  zo z n a jo m o ś ć  i;) ą o to w n  
n ia .  p r i n i a ,  s p r z ą t a n i a  i t p .  A d ro s y i i  in t. 
„Cii* Id a  P r a c y

W  K A T O  W IG A C H  w  12 m ie js c a c h  po  
tfizebm  m ło d e  p a n ie n k i  d o c h o d z ą c e  d c  
s p a c e ró w  /  dv .icćm i o r a z  do  le k k ie j  p r a -  
o v  rh m io w o j. A d  r o s y  i  n i  f o rm a c je  „ ( l i  c h la  
P ra c y

1*011171* R N  A  p a  iv  c i ik a z le p s z e j  ro d z i 
n v , in t e l i g e n tn a .  z  w y k s z ta łc e n ie m , o m  i - 
f ó o z n a , n a d a j ą c a  fcic d o  o leganek icK O  sk in  
jur i  IT iw n r/y * lw a  s t a r s z e j  d z ie w c z y n k i ,  
j a k o  w y ię o z y e ie lk a . Z g ło s z e n ia  p o d  „ Z a n  
fana*1 'IV.w. R e k lw m y . K a to w ic e . R y n e k  11

P O ''R Z  ERN A zdo lna  p a n n a  di szycia. --  
P racow nia  sukien  ,,M a ija“  Modrzejojw

F R Y Z JE R A  dam skiego  i fry z je rk i pogzn 
ku  jo  r d  zaraz S a lon  Laną-cr, K atow ice 
Św. J  m a |T>.

(DkSPGSIA in te lig e n tn a  prezencja , Ram*, 
d z iiln e  g< urw ani?  — iw y ^ tk ie  czynności 
go.spndtuc/c be/, poinotiy. do  jrd n e g o  p a ­
n a po trzabna. Szczegółowo o f ir ty ,  skrom  
nc w aru n k i, podobiznę, przekłuć.: Katownie 
skrł-ynkri pocztowa 3&9.

W P E R Z 1 N IE  pot r/c  buc do !) m iejsc  rIu- 
żąco. Gol owa nie, p ran ie , sp rz ą ta n ie  i  in ­
ne p ra c e  domowe. A dresy  i in form acje  
..G iełda P r a e j“.

l 'O T R Z E lIN A  zaraz  doehr-dząca, Zgłoszę- 
nia-- K atow ice, R ac ibo rska  31-e m . 4. 
P A N IE N K Ę  n*i p m k l y he  b iu ro w ą  p rz y j­
m ę. 7 u /y  n i e r  Kauow.ski. K raków , C zy s ta  f

W  C H O R Z O W IE  (i K ró l. H u eie ) do 5 
m ie jsc  po trzebne  s łużące ó w . dochodząc.) 
A dresy  i in fo rm ac je  „G ifłda  £‘.

l ‘R SPR ZED A ŻY  w yrobów  burs/.ty iki 
wy d i  (po lskich) jio^zuknji .sic d w it p a  
nie. W ymprana k a u c ja  JJlift zł. O fe r ty  pi serii 
no z po Joniom  dotychczasow ej psacy , od 
p isy  ~\\ iad re tw , n adsy łać  do  adm . ,.0-iol 
d y  P ra c y 1’ pod  „B u rsz ty n 1' (załączyć zna­
czek n a  odpowiedź).

STFN '0'1 Y PIST K A  /.o znajom ością  stono 
StraCli p o U k irj w  K rakow ie, po trzebna  od 
zaraz. O fe r ty  do „G ifłd \r P r a c y ' pod „lfiO 
P R Z E D S T A W IC IE L A  zdolnego, re p re  
zen tam  jn eg r n .t Z agłęb ie  i  okolice poszu 
k u  jo  h u r to w n ia  kosm etyków . Zgłoszenie 
pisem ne do  „G iebły P ro cy “ pod „Zdołn'-'
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T E C H N IK  DENTYSTYCZNY M a  p o n v  
eniczuł w  mieście. pow iał o woni potrzebny 
od 15.7. O  for ty  /. o dp isam i nad sy łać  d.i 
„G iełdy  P ra c y "  pod „Techfdk'*.

P O S Z U K U JE  kogoś do przyp isyw an ia nn  
m a»zymfi 2.IH.0 s tro n  p ism a ręcznego . U le  •- 
ty  z podan iem  wzoi u czcionek i  najmy, 
szi-j eony, nad sy łać  do ni lin. „Giełdy P ra ­
cy "  pod „FUnno‘*.

K E L N E R K A  do re łtu n  ra c ji  w m iejscu 
wiśoi k u ra c y jn e  i po trzeb n a  od zaraz. — 
W ym agane  — Fachowość, m il*  pow ierz 
ehów ność. kau c ja  100 zl, Zgłoszenia  p isem ­
ne  do adm . „G iełdy P ra c y ‘‘ pod „K elner 
k a “ .

K A S IĘ P S T W O  w ojcu’ód z,kic. odda pro\v> 
zy jn ie  ty lk o  pap ie rn ik o w i „Ruch** K ra ­
ków „Podróżu jący" .

P O S Z U K U JE  p a n n y  do  sk lepu  m asarsk ie  
ko n a  p row inc ji. K a u c ja  200 zl. Zslowwnin 
K raków , K ie lecka  18 m. 1.

S A M O D Z IE L N A  sńlii b iu row a w  buchał - 
ter.il p rzeb itkow ej, stonogT atji o raz  p is a ­
n ia  n a  m aszyn ie  w  jeży k u  polskim , z p o ­
daniom  w arunków  — poszuku je  przed  
sięb io rstw o  w  Cieszynie.. Z głoszenia  pod 
„ C i e s z y n R udolf Pszo.wolka, Cieszyn.

LEJCARZ 7, lc e n rja  p o trzebny  n a ty ch  
m ia s t n a  p en sje  i  p rocent, „P in g  - P o n g ” 
D niak io iim ki, W ileńska 12.

P R A K T Y K A N T A  p rzy jm ie  -zakład nożo­
wnicze -  sz lifie rsk i „Kok ord’1 K raków . 
P o se lsk a  19.

B U C H A L T E R  ru ty n o w a n y  potrzebny  do 
p rzedsięb io rs tw a  ro lnego . O fo rty  pod 
„ B u ch a lte r"  do „C iek ły  P racy* '.

F A B R Y K A  k aw y  słodow ej p oszuku je  m a  
yst-ra - fachow ca do p a le n ia  i m ie len ia  k a ­
w y. O fe r ty  fezo.zeg-ólowe „W arszaw ska  Aa. 
Roki.** u l. S ienkiew icza 3, W arszaw a pod 
..F ab ry k a" . ,

A K W IZY TO R Ó W  do sprzeda ły  n a  r a ty  
zegalrtltów i  h iż n te r ji  w  ea le j R zp lite j 
p rócz  W arszaw y  „U nion1* W arszaw a, 
P%ennal *40'.

O R K IE S T R A  dancingow a po trzebna  n a ­
ty c h m ia s t do 1  w rześn ia . Z akopane, re s ta u  
ra c ja  „Jaszczu rów ka".

A G EN TÓ W  m uzykalnych  poszuku je  Gil- 
z iń slti — O bornik i (po?..).

F K  YZ J E R S K 1E  dw ie s iły  dan ts.-n ięsk '"  
i  f ry z je rk a  m an ieuiMystkn n a  50 proc. od 
10.7 S tan isław ów , H elena  M uszyna.

G IM N A Z J U M  ż e ń s k ie  L u k ó w  p o s z u k u ją  
n a u c z . f iz y k i ,  g im n a s ty k ,  ro b ó t.

O N D U L A T O R K E  żelazkow ą i w odną, s i l ; 
p ie rw szorzędna oraz  m n n ieu rzystkę  posr.u 
ku je . E ra  z mus, T arnów . K rak o w sk a  7.

A D M IN IST R A T O R  m a j a t  k u  w  M atopol- 
śi-e poszukiw any. „R uch1* K raków . R ynek  
Główny] 32 pod „A d m in istrac ja  M ałopol­
ska".

W Y T W Ó R N IA  O B R A B IA R E K  po trzeb a  
ic kierow ników , o rg an iza to ró w  d la  dz ia łu  
m ontażow ego i  n a rzęd z iam i. K atow ice. 
..Tow. Reklamy- Międzyrnnrodow'ej*‘ R ynek  
11 pod ..W it 365‘,"

G IM N A ZJU M  w  W ęgrow ie wai. Lub. p 
- / 11k 11.il> 1 im ie n n e ln  p rzy rody  z fizyką.

P R A K 1 Y K A N T  sk lepow y potrzebny . - -  
K raków , R ynek  (łl. 45 — Zajączek i Lun-

ER O  PA G A N 1) YST K 1 2 jak o  in s trn k to i 
ki mogą sie  zgłosić. K rak ó w . W udo/n i

1 >1L 11 V L IS I  Iv A, o h r i t  ścijun  k a  z. m a tu  rą  
lub  szkolą  handlow a 1 k i łk a  p a ń  i pa 
nów do p ra c y  zew nętrznej. K raków , J u l  
ju sza  Len 5 m. fi.

E R A /J E R  d a m -k i b. zdo lny  potrzebny 
od zaraz. K ry n ic a  pod „K rukiem '*. 
M O TO CY K LI, z pii/.yrzepką w łaściciel 
rn a jd z io  p racę. K ruków , Zbożowa #

C U K IE R N IK A  do ciast, p rzy jm ie  J 11Ija  
.Janos/o  wm, Źy w ec,

L E K A R Z  może zaraz  o b jąć  placów kę.
O Ter ty .Teł o w (ap teka) po w, Brzeziny.

P A N IE  o d obre j prezencji, zdolne en e r­
gii p ne  z n a jd ą  p racę  w  akw izycji. Od la t 
::5-i-iu. K raków , S traszew sk iego  J l  m . 3 
Nowy S ącz .' J a g ie llo ń sk a  12 m. 5.

H .YFUIAKKA n a  ręczne robo ty  po trzeb­
na. K raków , N ow a Olsza, S k o ru p k i 25 m . 9

P A N IE N  do k iaw jeczyziiy  po trzeba. K ra ­
ków, Ju l ju s z a  L ca  20.

DORYW CZO do 600 zl. zarobisz. „Glos

P R A C E  znajcL iesz ukończyw szy k u rs  m u 
szy nopksm a — p o w ie lan ia  — 10 zl. ., M a­
sy ynopol*’, Kraków'. .Tagicllońska 7.

P R Z E D S T A W IC IE L I na  s to ja k i row em  
we poszuku je  „P . P .‘‘ Almoti, R ybnik . 
SZl/F E I t  - m echan ik , zdolny , n a  w yjazd, 
ty lk o  ś lą z a k  zo trzclu iy  od zaraz. Zgłoszę 
n ia  p isrn ine  z odpisem  św iadectw ' do adm, 
„G iełdy  P ra ty ’* porl „230".'

DO D Z IE C I p an n a  m łoda, in te lig en tn a  
na  czas w akar P  może s ię  zgłosić. A dres 
\vfkavo a d m in is trac ją  „G iełdy  P ra c y 1’.

S K L E P O W A  m łoda, przy-dojm i. po trzeb ­
na. C /est och owa. S ienkiew icza 14 I j>. m . 2

K IE R O W N IK  kan ce la rji adw okackiej po 
trzeb  11 y  na G Śląsku. O ferty  z odpisam i 
fw in tlrc tw  do adm . „G iełdy  P ra n y "  pod 
.,,14S2‘*.

Z A K Ł A D  techn. - d m ly s t ,  p rzy jm ie  
(Jiłopca u a  p rak ty k ę . K raków , R ynek  T3 
311M ZL. m iesięcznie zarobisz. 'W arszaw a. 
Z iflim  4 -  fi.

C H O L E W K A R Z , dobra s ita . po trzebny  
Z akopane, A n d t/e j  R m nanik.

PO IJR oZLM A U Y fH  poszukuje  fab ry k a  
cukrów  i czekolady  n a  G dynię. T o ruń , 
Bydgoszcz. K atow ice. K raków , Ozęstocho 
w.a. Lód-ż. W arszaw ę. P oznań  „P a r"  pod 
Vi514ó"
P A N IE N K Ę  um iejącą ro b o ty  _ sia tkow e 
p rzy jm ie  do  p ra k ty k i sklepow ej. K raków  
pi. M arjack i fi. W a łk o w iii.ski.

S U B JE K T  do sk ład u  konfekc ji, m łodszy, 
może wic zgłosić. W olb rom  w  ryn k u .

P O K O JÓ W K A  i k u c h a rk a  z do  tir  cm  i 
św iudi c tw nm i potrzebne od 1. 7. A dres  
u*,każe 11 d 111 i 1 dfci ra c ja .

S L U z Ą t A z go tow an iem  potrzebna. 
A d res  W knżo adm in isfrac ja .

PO M O C N IK , m łodszy  k u c lm r / . czysty, 
po trzebny  do dw oru. O ferty sk ładać  do 
arlm. pod .. 15+1

Ś L U /A U A  w  K atow icach, ty lko  slazaez- 
ka, do la l 2(1. p o try rbna  na  dw a m iesiące. 
A dres w łidm in  ist rac ji.

B U C H A L T E R  bilansi.U a do większego 
prządsięlunr.slw a, ty lk o  p o lak , po trzebny  
od 1. 7. O fe rty  7  odp isam i świadectw ' i  tv 
fc rem  j a  mi sk ładać  do a d m in is tra c ji 
„Giełdy- P ran y  pod ,.200‘*.

G O SPO D Y N I s ta rsza , zn a jąca  dobrze go 
tow anie. uczciw a potrzebna do  lepszego 
dom u. A dres w skaże a d m in is trac ja .

PO W A Ż N E  PR Z E D S IĘ B IO R S T W ’ '  ko ­
m un i kncyjm  poszukuje irrżym era  n a  s ta - 
110 w *,kr. 11 aczclnego  i  n żyn  ie ra , pożąda 1111 
zn»ijomość e lek tro techn ik i. O fe rty  pod 
„1 (!(!•' do „Pol. A g  T elegr.*' W arszaw ą,
Kró wąska

IN K A SEN T — in kaw  u tk a , z k a u c ją  (itW1 
ł.. do egzystu jące j od  la t  25 fnbr. m ydła , 
o trzy m a  s ta łą  posadę  300 zł. m iesięcanie 
INycnliialilio p rzy jm ę  w spółn. z 8 do 10 
ty*. 7.1. Oferty: pod  „Większe. M iasto  Z a­
g ran ic?  no'* do f-ray „K osm os" W arszaw a 
N alew ki 84.

J liD N A  /  pow ażniejszych firm , poszuku­
je  ustosnu  kn w anegn  p rzed staw ic ie la  do 
.spązedazy w ęgla  i  k oksu  n a  na jlepszych  
w arunkach . B iu ro  Ogłoszeń „L a ru m "  K ró 
lew aka 1 pod „W ęgiel •’ — W arszawai.

M A J S I  E R  - t a r  ho wiec do  p a le n ia  i m ie­
len ia  knwy p o trzebny . W arsa#w a „W ars-. 
Ag. Reki.’* pod  „F ab ry k a" .

L IT E R A T O W I po r uczę p racę  o podłożu 
d ram a ty e /n em . O fe r ty  „Pow ieść” W ai 
sziiw-a. jVJaiwtMi.lkow.ska Iftfi.

L E K A R Z  zc zn a j o 111 o śnią a k u sze rji po 
lr /e b n v . KaiTzewo - W atszawwłue, A p tek a

SLIFIEIŁZ  noży sto łow ych potrzebny. — 
Z glrszim ia: G rodzisk .ii azowi cek i. Sion 
k ie  wicza 12, fab ry k a .

DO Z A K Ł A D U  lry z jousk iłgn  po trzebna 
m ań murzy s  tw a  bardzo  zdolna 1 chłopie--*. 
B ydgoszcz, S m o ln a  21.

E K Ś P E D JE N T K A  do sk ład u  nab ia łu  po 
trzeb n u  od  .za 1*11/.. 'P/cstocholw-a, ul1. .\f 
P iłsudsk iego  21.

DGZORUA domow-y, n a jc h ę tn ie j ś lązak  
potrzebny. Wnr-sjtawa, O ho/ua 2-36. 1’en 
sjn  12ft zł.

PO LA K , ty lk o  .ślązak. k;'(o lik , w  w ieku 
do la t  411, /o  znajom ością  n rga im ar-ji sprzc 
da ż.y. lcalk ul a c ji, b u c lia ltn rj i. m aszyn  opi - 
srna. d o b ry  kupiec, m ogący  się ólcaząń 
W7,orowenii re fe ren c jam i, zn a jący  .jeżyk 
bngiel.ski, lub n iem ieck i, potrzebny- nu 
w yjazd  do A m eryk i P o łudniow ej jją, je­
d en  ro k  czasu fw raz ie  dobryrdi w yników 
1111 ki 1 kole t n i k o n tra k t)  wy n a  grodzenie 
w ed ług  um owy- Zgł. p isem ne do ad m in i­
s t r a c j i  „G id d y  P ra c y "  pod - .Energia.*' (za- 
łąez.vr odpisy).
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M I.Y N A R Z kw alifik o w an y  potrzebny. — 
T arn n p ii, flr. I fc iln a n  P a rn a s , P rz y w a b  
elia.

SŁUŻĄ* A do w szystkiego. A dres w ad- 
u iiu ib trau ji jiinL „C zysta".

SLUŻADA do dz io ii i go tow aniu  — ad res 
w ad  ui. pod „Dwnjo*‘.

S Ł U /A C A  do w szystk iego  po trzebna  od 
zaraz do Sosnowca. A d res  w  adm . pod 555

DZIEW CZY N A  do o ledugi n a  4 godziny 
d ziennic  po trzebna . A d res  w a dni. pod 
„634".

SŁU ŻA ŁA . znaja.ea go tow anie, czysta  ti- 
czotw a potrzobua , ad re s  w  a dni. pod 
J,Czystośe?.

DOCHODZĄCĄ do w ychow yw ania  dzieci 
l i fi la t ,  poszukuję . K raków , R ękaw ka 21 
oficiyno, p iętro .

AK W IZY TO RZY  zdolni na  prow incje . 1) 
d oda tk i do  ogrr-ew'unia cen tra ln eg o  2ł k ry  
c ię  dachów , izo lac ja . O fe r ty  W arszaw a -  
H iu ro  Teofil P ie tra szek , M arszałkow ska 
115 pod  „9330*

A G E N T  n a  w'njew. k ieleckie lu b  k rak o w ­
sk ie  w  b ra n ż y  m y d lan e j po trzebny . K o­
n ieczne re fe ren c je . O fe r ty  „M ydło" W ai 
sza ma. P la c  T e a tra ln y  15.

S T E N O T  Y P IS K  A polsko - n iem iecka na 
w yjazd  zag ran icę  po trzebna  od 1. 7. O fer 
t y  G dyn ia  „Come rei u‘‘ T ra u g u t ta  7 p o t 
..2543“.

C E G IE L N IA  pod  W arszaw a za angażu je  
n a  sezon 2 fo rm ia rzy  i  pa lacza . W arsza ­
w a  I  sk r. poczt. 411.

D Y R E K T O R  energ iczny  spręży ht> , ze 
znajom oSeia o rg an izac ji sprzedaży, Ł a lku  
la e ji,  b u c h a lte r ii.  O fe r ty  z podaniem  do­
tychczasow ej działalności i odp isam i sw 'a  
dectw  sk ład ać  Łódź, K r. W r. u l. A ndrzeja  
3 pod ,.W . W.*‘

DU SPR Z E D A Ż Y  w yżym aczek, pralek , 
n a  ra ty . n a  p row inc je  p o trzeb n i agenci. 
W arszaw a. N ow y Św ia t 21—27.
/

’ s t r a c j i  „G iełdy  P ra c y "  pod ,.3(J0‘‘. 
K U C H A R K A  i m iody  k e ln e r po trzebni. 
S k iern iew ice, S ienkiew icza 26

P O T R Z E B N A  m łoda ek sp ed ien tk a  do wę 
d Jin ia rn i. Zaw iercie . P aderew sk iego . M o­
raw iec.

E N E R G IC Z N I, in te lig e n tn i rep re z e n ta ­
c y jn i, us to sunkow an i przedstaw ic ie le  n a  
poszczególne w ojew ództw a po tm obni. — 
W arszaw a. W spół ua 23 ,.PoIap‘‘. 
F R Y Z JE R S K O  - dam sk i, d o b ry  midula 
to r, ka to lik , ew en tu a ln ie  o n d u la to rk a  — 
m an icu rzas tk a , poszuk iw an i. Al. K riegcr. 
R adym no.

S’lF N O T Y P E S T K A  pnl.skn - an g ie lsk a  o 
m ili j  pow ierzchow ności, po trzebna n a  6 
tygodni. Z głoszenia p isem ne d i ad  m in  i

A dre sy  i informacje w  adm in i­
stracji lub pocztą za nadesła- 
—  niem znaczka listowego. —

V  «£» r 4i  rc* i« ^

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
ch o r wenerycznych i skór. „P om oc" 

Sosnow iec, Sie- kiow icza 17 a
C z ja n * . 10 - l i  4  - 7  pp ., w  św ięt.i: 11 -I 

W izyta  5 z ło tych .

Cegielnia z budynkami 
jest do sprzedania
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

Z g ło s z e n ia  n a d s y ła ć  p o d  
a d re s e m  W y d z ia łu  P o w ia to ­

w e g o  w  Ł u k o w ie .

A  Zdolnego, so lidnego\ AKWIZYTORA
^  og ło szen iow ego

4
n a  w o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie  

p o s z u k u je m y  o d  z a ra z . 
Z g ło s z ę  lia  w  a d m in is tra c j i  

o d  g o d z . 17— 19

►
►
►

♦ W ytwórnia Mebli
1 ,Eug. Brycht *
♦  W a rs z a w a , Ś w ię to k r z y s k a  fi m  3 |
I m abh ^P o le c a  m e b ie  g o to w e  

i  n a  z a m ó w ie n ie .

„IKS'
lt '  j e d y n y  p r e p a r a t  d o  c z y sz c z e -  
2 n ia  m e ta li ,  s z y b ,  lu s t e r  i t. p .

1 „TRIKS”

O głaszajcie się  
w „Giełdzie Pracy"

HUMOR
—  j a k  z ie m ia  m o ż e  s ię  k ię c ić  ty le  

m iljo n ó w  la t  —  z a s ta n a w ia ł  s ię  p e ­
w ie n  b e z ro b o tn y .

—  D z iw isz  s ię  —  p o w ie d z ia ł  m u  
d ru g i  — p o m y ś l ty lk o :  so c ja liz m , k a ­
p ita ł ,  fa sz y z m , re p u b l ik a ,  b e z ro b o c ie , 
c o J  Ju ż  c i s>ę w  g ło w ie  k rę c i?  A  w i­
d z isz , có ż  d o p ie ro  b ie d n a  z ie m ia , 

w s z y s tk o  n a  s o b ie  d ź w ig a .  T a  ju ż  s ię , 
c h y b a  n ig d y  k rę c ić  n ie  p rz e s ta n ie .. .

—  D z ie ń  d o b ry ,  p a n ie  i n ż y n ie r z e  
ja k ż e  s ię  p a n u  p o w o d z i ?

—  O j , m a rn ie ,  b a r d z o  m a rn ie ,  w c z o ­
ra j  m i z n o w u  o b c ię li ,  ju z  m i z o s ta ło  
ty lk o  2 000  m ie s ię c z n ie ,  c o  to  b ę d z ie ?

N IE M A  D Z IEC I.

— K luchaj K az iu  -  mówi nauczyciel 
do m ałego  urw ipołciu  — k to  b y ł ojcem  Sc 
m a  C bam a i  -Jafeta.

N a  to  rezo lu tn e  dziecko:

— W ięc N oe m ia ł pew no w alpTw oidi?

CENY OGŁOSZEŃ: — wiersz miliim 
w tekście — 20 gr. — Drobne 10 gr. ;

trowy u  jednym kunie ua 1-ej fttrtmie — 30 
a f l y n r z .  — Tabelaryczne 311 proc. drożej. — 

lanie. i.

groszy, na dalszych stronach 
Dla bezrobotnych 50 proc.

WYDAWCA I ItED . ODPOW IEDZIALNY — KA ZIM IERZ RZEPEC KI —ITcnirm. miesięczna z przes, 
Redakcja i Adm inistracja Czeladź, ul. rI'opolown 11.

70 gr.

D ru k . „h 'xp rcs  Zagłębia** Sosnowiec, T e a tr a ln a  1-a.


